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1. UWAGI OGÓLNE

Obrzęd Kupały należy do najbardziej w yrazistych i m alow niczych obrzę­
dów białoruskich. Zachow ał się na B iałorusi nadzw yczaj dobrze i je s t do 
dzisiaj kultyw ow any w wielu zakątkach tego k ra ju 1. N a szczególne bogactw o 
tego obrzędu zw racali uwagę liczni badacze folkloru białoruskiego, w tym 
między innymi A. Kirkor, J. Czeczot, P. B iessonow , J. K raczkow ski, O. K ol­
berg, J. Karski, K. M oszyński, J. Karłow icz, Z. G loger, M. D ow nar-Zapolski, 
M. Jańczuk i M. Federowski. Na podkreślenie zasługuje fakt, że w ielu zna­
nych pisarzy i poetów  białoruskich, a także polskich sięgało w swojej tw ór­
czości do starych i niepow tarzalnych pod w ielom a w zględam i tradycji zw iąza­
nych z obrzędem  Kupały. N ie było też zapew ne kw estią przypadku, że Jan 
Łucewicz, białoruski poeta, dram atopisarz i działacz kulturalny, tw orzył pod 
pseudonim em  Janka Kupała.

Święto Kupały było niegdyś jednym  z najw ażniejszych świąt cyklu w io­
senno-letniego kalendarza ludowego. Znalazły w nim  odbicie różne kulty, 
obrzędy i zwyczaje, znane też częściow o z poprzedzających K upałę świąt 
tego długiego i bardzo ważnego w życiu chłopa cyklu. Nie u lega w ątpliw ości, 
że święto to zw iązane było przede w szystkim  z kultem  słońca, tzw . kultem  
solam ym . Istotną funkcję w obrzędzie Kupały pełniły ponadto: woda, rośliny 
i ero tyka2.

! K u p a lsk i a b ra d ,  w: B ie la ru sk ija  n a ro d n y ja  a b ra d y ,  red. L. P. K a sc iu k a w iec , M insk  1994, 
s. 69; G. A. P i a t r o  u s к a j a, K u p a lle , w: Ż y w a ja  sp a d c zy n a ,  M insk  1988 , s. 33; 
W . L i ć w i n к a, Ś w ia ty  i a b ra d y  b ie ta ru s a u , M insk  1998.

2 K u p a lsk i a b ra d , s. 6 9 -70 ; P i a t r o u o s k a j a ,  dz. cyt.



Słusznie podkreślają badacze folkloru białoruskiego, że święto Kupały 
m iało agrarny charak ter ', R ozpoczynało bardzo ważny okres w życiu w ieś­
niaka, decydujący często o jego dostatku, zdrowiu, a nawet życiu. B ezpośred­
nio po św ięcie Kupały chłop przystępow ał do sianokosów, a wkrótce po tym 
do żniw . Był to czas wytężonej pracy, od której zależało, czy rodzina prze­
trw a zim ę we w zględnym  dostatku. Lud był przekonany, że o przyszłym  
urodzaju , a tym  sam ym  i o jego  losie decydują określone bóstw a, przede 
w szystkim  takie, jak  Jaryła i K upała4. W nocy z 23 na 24 czerw ca według 
starego stylu m iejsce boga wiosny Jaryły zajm ował bóg lata Kupała. Przez 
całą noc lud czcząc i oddając pokłon Kupale pragnął zaskarbić sobie łaski i 
życzliw ość na najbliższe trudne m iesiące5.

P ierw sze w zm ianki o św ięcie Kupały na terenie B iałorusi pochodzą z XII 
і X III w ieku6. W zabytku znacznie późniejszym , bo z połowy XVII wieku, 
czytam y m iędzy innymi:

Piatyj w nich bog byi Kupała, kotoryj urożaju byti boga razum ieli; tomu też 

sza len yje  i zw ied ien yje  podiakow any i ofiery prinosili na początku żniw ; kotoro- 

rnu to K upale bogu , aby raczej b iesu , no (w ) niekotorych storonach i tiepier pa- 

m iatku otprawujut, a o sob ien n o n aw ieczerii R ożestw a sw . Ioanna Priedtieczi, 

takim  sposobom ; w w ieczer  zabraw szyjesia  m ładiency i panny pletut sobie wienki 

iz zielja  roznogo, kotoryje kładut na go łow u  i opojasujutsia im. Kładut zaś ogoń  

i b ierutsia za ruki, i ok o ło  on ogo  skaczut, sp iew ajuczi p ieśn i, w kotorych czasto  

spom inajut Kupała. A  potom  czer iez  onyj ogoń  prieskakujut, biesu onontu Kupale 

ofieru ju czi, sam i sieb ie , i inych  w y m y słó w  b iesow sk ich  briedkich na tot czas na 

onych  sboriszczach  c z in ia t . . / .

B iałoruś, podobnie jak  Litwa, była tym krajem , w którym  stosunkowo 
późno ugruntow ała się religia chrześcijańska w jej pełnym  wym iarze. Począt­
kow o ludność była niechętnie ustosunkow ana do nowej religii, wykazując 
swoje przyw iązanie do tradycji przedchrześcijańskich, do dotychczasowych 
bóstw  i obrzędów . Starym  zw yczajem  długo jeszcze oddaw ano tu cześć po­
przednim  bogom  i obchodzono tradycyjne św ięta według kalendarza ludowe­
go. Sprzyjało tem u m iędzy innym i peryferyjne położenie B iałorusi w świecie

3 K u p a lsk i a b ra d ,  tam że; А. В a ł o w , O  c h a ra k tie r ie  i zn a czen ii d rie w n ich  kupalskich  

o b r ia d o w  i ig r is zc z , w: R u ssk ij a rc h iw , 1911, kn. 3, s. 5.

4 K u p a lsk i a b ra d ;  В a ł o  w , O  ch a ra k tie r ie .

5 K u p a lsk i a b ra d ;  В a ł o w , O  ch a ra k tie r ie .

6 K u p a lsk i a b ra d ;  В a ł o  w , O  ch a ra k tie r ie .

1 H u styń sk i le ta p is , cyt. za; K u p a lsk i a b ra d , s. 70.



chrześcijańskim , Litw a bowiem  przez dłuższy jeszcze okres pozostaw ała poza 
chrześcijaństw em . N ie zaskakuje więc fakt, że jeszcze w XV, XVI, a naw et 
XVII wieku donoszono o licznych praktykach, jak  je  określano, pogańskich,
0 kulcie starych bogów, o „dzikich” obrzędach i w ielu zabobonach. Po­
wszechnie narzekano na rozw iązłość ów czesnej Litw y, a w ięc i B iałorusi, 
czego uosobieniem  stała się B arbara Radziw iłłów na. Podkreślano słabość 
tradycji chrześcijańskich na tym  terenie, a jednocześn ie w skazyw ano na duże 
przyw iązanie miejscowej ludności do przeszłości. Relikty starych wierzeń, 
świąt ludowych i zw iązanych z nim i obrzędów  i zw yczajów , zaklęć, pieśni
1 tańców rytualnych odnajdujem y na B iałorusi i dzisiaj, być może nawet 
częściej niż na innych terenach słow iańskich8.

Kościół chrześcijański początkow o był niechętny starym  tradycjom , uw ażał 
je  za barbarzyńskie, nieraz zw alczał siłą. Zbyt duże przyw iązanie m iejsco­
wego ludu do tradycji przedchrześcijańskich i trudności w ich przezw ycięża­
niu skłoniły Kościół do stopniow ego w chłaniania, zaadaptow ania starych 
obrzędów i zwyczajów  ludow ych9. Nowe św ięta zw iązane były z kultem  
C hrystusa, ale w sferze obrzędow ości w yraźnie naw iązyw ały do tradycji 
przedchrześcijańskich. Zauw ażalne były odniesienia do starych św iąt ludo­
wych i tow arzyszących im obrzędów  i pieśni. G dzieniegdzie pozostaw iono 
nawet stare nazwy świąt, por. np. W ielki Dzień, W ielka Noc (W ielkanoc), 
Kolady, Siom ucha. Często term iny nowych św iąt chrześcijańskich były zw ią­
zane z term inam i najw ażniejszych świąt ludowych, obchodzonych według 
kalendarza księżycow ego czy też słonecznego; por. chociażby ludowy Nowy 
Rok, zwany W ielkim  Dniem  i Paschę, Siom uchę i T rójcę, K upałę i Jana 
Chrzciciela. Jest rzeczą zrozum iałą, że w takiej sytuacji m usiało dojść do 
wzajem nego przenikania elem entów  dwu odm iennych tradycji obrzędow oś-

2. OGIEŃ

Obrzęd Kupały zw iązany jest ściśle z kultem  solarnym . Słońce w dużym  
stopniu decydowało o przyszłym  urodzaju, o stanie zbóż i traw , od czego 
uzależnione było pogłow ie zw ierząt gospodarskich, a w ślad za tym  dostatek

s Por. B ie la ru sk i n a ro d n y  k a lan dar, M insk 1993, s. 18.

9 T am że.

10 T am że.



rodziny. U osobieniem  słońca był na ziemi ogień. K ształt ogniska, jego kolor, 
prom ieniujące dookoła ciepło do złudzenia przypom inały słońce. Ogień, jak 
słusznie zauw aża L. K aściukaw iec, m ógł pełnić kilka bardzo ważnych funkcji, 
a m ianow icie: zapew niał urodzaj, chronił, oczyszczał i g o ił" . „Kupalskije 
i d rugije ogni im iejut siłu daw at’ urożaj i progoniat’ sm iert’ nie sami po sie­
bie, a potom u, czto olicetw oriajut sołnce” -  pisał A. P otiebnia12.

Z  tego też względu tak ważne m iejsce w obrzędzie kupalnym  zajmuje 
ognisko. Było ono najczęściej ogrom nych rozm iarów , wierzono bowiem, że 
przyszły urodzaj zależy od w ielkości ogniska. Drewno, chrust, rzeczy zbędne 
w gospodarstw ie zw ożono zaw czasu w to m iejsce, gdzie tradycyjnie odbywały 
się zboryszcza.  O gnisko rozpalano najczęściej na pagórku, w pobliżu lasu, 
nad brzegiem  rzeki lub jeziora. M iejsce to nazywano często Łysą Górą, cza­
sem  też R o są " , W  dziew iętnastow iecznym  źródle czytamy:

W ieczerom  23 ijulia , t.j. nakanunie sw . loanna, w sio  nasielen ije  sie ła  iii die- 

riew ni w ych od it w p ole, к riekie, к ozieru, iii chotia by к ruczju. Izbraw prigod- 

noje m iesto , w biw ajut bo lszoj kol, na w ierchu priw iazyw ajut snop, obkładyw ajut 

so łom oju , na katoroju brosajut prutja, polena, chw orost it.d. Potom  zażygajut, odni 

skaczut czer iez  kostior, drugije b iegajut krugom, n iepriem ienno tri raza. Brosaja 

prutja w ogoń , progowariwajut: K a b  m oj lon byu tak w ialik , ja k  h eta ja  ch w oraści-  

na'A .

Z kultem  solarnym  zw iązany był zwyczaj toczenia dookoła wsi płonącego 
koła od wozu, które posm arow ane było zawczasu żyw icą i dziegciem . Koło 
sym bolizow ało słońce i toczone było zgodnie z jego  kierunkiem , to jest za 
soncam. Zw yczaj ten w iązał się zapew ne z funkcją m agiczną ognia. Następnie 
p łonące koło przytw ierdzano do kołka i uroczyście przenoszono na miejsce 
zboryszcza. R zucano je  na przygotow any sto s15. N astępow ało więc sym bo­
liczne przejęcie słonecznego ognia przez ognisko, które stawało się dzięki 
tem u uosobieniem  słońca.

11 Por. K u p a lsk i a b ra d , s. 73.

L' A . A . P o t i e b n i a ,  O  n iek o to ryc h  sim w o ła ch  w  s ła w ia n sk o j n a ro d n o j p o ezii, 
C har’k ow  191 4 , s. 163.

13 Por. K u p a lsk i a b ra d .

14 А . К . К  i г к o r, S led y  ja z y c z e s tw a  w p ra zd n ie s tw a c h , o b r ia d a c h  i p ie śn ia ch , w: 
Ż y w o p isn a ja  R o ssija . L ito w sk o je  i B ie ła ru ssk o je  P o le s je  (R ieprin tnoje w ospro izw ied ien ije  

izd an ija  188 2  g od a), M insk  1993 , s. 26 3 .

15 U. W a s i l e w i c z ,  B ie la ru sk i n a ro d n y  k a lan dar, M insk 1993, s. 34; K u palsk i 

a b ra d .



Rozpalaniu ogniska tow arzyszyły radosne okrzyki oraz śpiewy. D ziew częta 
i chłopcy, siedzący początkow o po różnych stronach olbrzym iego ogniska, 
rywalizowali ze sobą, przekom arzali się, żartowali, zachęcali do skoków  przez 
płonące ognisko. Początkow o skakali tylko najodw ażniejsi, ale po pew nym  
czasie, gdy płom ienie były już  niższe, do skoków w łączała się cala obecna 
przy ognisku młodzież. U czestnicy obrzędu nie stronili od alkoholu i jadła. 
Spożywali głów nie pierogi z kaszy gryczanej, jajecznicę i k iełbasę. Były to 
potrawy o charakterze rytualnym , jajko  bowiem  uw ażano za sym bol życia, 
uosabiało ono ziem ię, a Świnia, z której m ięsa w ytw arzano kiełbasę, m iała 
zw iązek z kultem  słońca16.

Święto Kupały miało powszechny charakter. U czestniczyli w nim wszyscy 
m ieszkańcy wsi, a nawet okolicy, w ierzono bowiem , że udział w tym  obrzę­
dzie zapew nia urodzaj i dostatnie życie. W spólnie więc troszczono się o to, 
by oddać należną cześć Kupale i zaskarbić tym  sam ym  jego  przychylność. 
A. K. K irkor pisał:

dla prazdnowanija Kupały ob iazany w y ch o d it’ w sie  -  staryje i m ołodyje. Kto 

etogo  nie ispołn it, togo p ostign iet gor’kaja uczast” . P ieśn ią  gow orit:

Kto n iajdzieć na trauku, na zialonuju  

Na w ulicu , na szyrokuju,

Niachaj lażyć  kałodaju dubow aju,

A dzietki jaho korczew jim  niachaj lażać  

(t.j. w sudorogach, s k orczam i)17.

W dalekiej przeszłości próbow ano pozyskać przychylność słońca rzucając 
mu w ofierze człow ieka. Była to na ogół najpiękniejsza dziew czyna w okoli­
cy. W lesie zawczasu kopano głęboką jam ę, m askow ano ją  chrustem , żeby 
trudno było zauważyć. Ubraną odśw iętnie i ukw ieconą dziew czynę prow adzo­
no do lasu, gdzie niepostrzeżenie spychano do jam y. Tam ją  kam ienow ano 
i zasypywano ziem ią. Z czasem  dziew czynę zastąpiła kukła, zw ana M areną, 
M arą, czy też z polska M arzanną. Kukłę palono, składając w ten sposób ofia­
rę słońcu18.

N iekiedy dziew częta wybierały spośród siebie tak zw aną rusałkę. W iły 
wianki, a najw iększy w kładały na głowę rusałce. W ybierały ponadto m ałą

16 K u p a lsk i a b ra d , s. 76; J. J a r o s z e  w  i с z, W ia d o m o śc i o  k u p a ln ica ch  na P o d lasiu . 
w: Ruś P o d la sk a . P o d la s ie  w  o p is ie  rom an tyków , B ie lsk  P odlask i 1995, s. 8 5 -9 4 .

17 К i г к o  r, dz. cy t., s. 266.

18 K u p a lsk i a b ra d ,  s. 74.



dziew czynkę, k tóra pełniła rolę córki rusałki. N astępnie sporządzały kukłę ze 
słom y, k tórą w ręczały rozebranej do naga lub pozostającej tylko w koszuli 
rusałce. Form ow ano pochód, na którego czele szła rusałka z córką. Pochód 
zm ierzał ku ognisku, gdzie uroczyście palono słom ianą kukłę. Towarzyszyły 
tem u śpiewy i korow ody. Tańczono w kółku, zgodnie z kierunkiem  ruchu 
słońca. O ddaw ano w ten sposób pokłon słońcu, ufając, że będzie sprzyjać 
człow iekow i przez cały rok, że okaże ono swą łaskaw ość, zapew niając mu 
ciepło i pożyw ien ie19.

K ult solarny przejaw iał się także w zw yczaju grupow ego oglądania w scho­
du słońca w dniu Kupały, tj. 24 czerwca. Podziw iano jego  grę nad horyzon­
tem 20

A na K upalle, na Jana,
Jarkaje sonca  ihrała.

Lud był przekonany, że słońce w tym niezw ykłym  dniu zachowuje się w 
sposób szczególny. Sądzono, że rozpada się ono na wiele części, a po chwili 
łączy się, drga i pulsuje, m ieni się jakim ś nienaturalnym , srebrzystym  blas­
kiem . M ów iono w ów czas, że słońce gra, kąpie się. Należy sądzić, że ogląda­
nie słońca zw iązane było z magią, z jego  zaklinaniem 21.

O gień, zgodnie z w ierzeniam i ludowym i, chronił człow ieka przed różnymi 
nieszczęściam i, zw łaszcza przed chorobam i i złymi mocam i. Podobną funkcję 
pełni dzisiaj św ieca grom niczna. W tym właśnie należy widzieć główną przy­
czynę tak m asow ego niegdyś udziału ludności w iejskiej w obrzędzie Kupały.

Zaniesione w pole głow nie z ogniska kupalnego miały skutecznie chronić 
zasiew y przed w iedźm am i i czarow nicam i. Podobną funkcję spełniały ody­
m ione przy ognisku zioła oraz uzyskany z nich popiół.

Skoki przez ognisko miały sprzyjać parom  m ałżeńskim , cem entow ać uczu­
cia narzeczonych i chronić ich przed złymi m ocami. Nie jes t więc sprawą 
przypadku, że w pierw szej kolejności skakali przez ognisko narzeczeni. Do­
piero później zw yczaj ten rozszerzył się na pozostałych uczestników  zborysz-

19 T am że, s. 7 4 -7 5 ; К i г к o r, dz. cy t., s. 264.

20 B ie la ru sk i n a ro d n y  k a la n d a r, s. 130; K u p a lsk i a b rad .

21 K u p a lsk i a b ra d .

22 T a m że , s. 7 3 -7 4 .



Ogień zgodnie z w ierzeniam i ludowym i był rów nież środkiem  oczyszcze­
nia. W ykorzystyw ano go zarówno w funkcji m agicznej, jak  i czysto prak tycz­
nej23. O czyszczenie człow ieka następow ało w wyniku jego  kontaktu z og­
niem, a także z dym em  w ydobyw ającym  się z ogniska kupalnego. O czyszcza­
jące w łaściw ości ognia były w zm acniane przez palenie w ognisku odpow ied­
nich ziół, głównie pokrzywy, która ze względu na swoje w łaściw ości parzące 
zw iązana była z kultem  solarnym . N a terenach słabo zalesionych podczas 
nocy kupalnej zam iast drewna paliły się ogrom ne stosy wysuszonej pokrzywy.

W ognisku palono także, podobnie jak  w czasie św ięta ludow ego N owego 
Roku (dzisiejsza W ielkanoc), różne bezużyteczne w gospodarstw ie przedm ioty 
i sprzęty, stare ubrania i obuwie. Chłop pragnął przystąpić do zbliżających 
się ważnych prac w polu i na łące w całkow itym  oczyszczeniu duchow ym  i 
fizycznym , ufając, że uda mu się w ten sposób zaskarbić przychylność słońca 
i boga lata K upały24. Podobną funkcję w kościele chrześcijańskim  spełnia 
w chwili obecnej spowiedź święta.

Nie mniej ważną funkcją ognia była funkcja lecznicza, uzdraw iająca. 
Ogień według wierzeń ludowych miał uśm ierzać ból, goić, usuw ać z organiz­
mu choroby. W związku z tym do ogniska kupalnego przyprow adzano lub 
przynoszono ludzi cierpiących, chorych, a naw et zw ierzęta dom ow e25. W ie­
rzono, że ogień kupalny i w ydobyw ający się z ogniska dym, zw łaszcza po 
spaleniu odpowiednich ziół, w tym pochodzących z tzw. maja, posiadają 
w łaściw ości lecznicze. Istniał ponadto zwyczaj palenia w ognisku ubrań cho­
rych ludzi, zw łaszcza ubrań dzieci. M iało to przynieść im ulgę i w yzdrow ie­
nie. Chore zw ierzęta natom iast oprow adzano w okół ogniska, odym iano je, a 
nawet podpalano sierść, sądząc, że przyw róci to im zdrowie.

3. WODA

W ażne m iejsce w obrzędzie Kupały zajm ow ała woda. W czasie nocy ku ­
palnej odbyw ała się zbiorow a rytualna kąpiel w rzekach lub jeziorach . W ie­
rzono, że tej nocy woda oczyszcza człow ieka, dodaje mu sił, a także uzdra­
wia26. Lud był przekonany, że w tym  wyjątkow ym  dniu w oda m iała cudo­

23 T am że, s. 73.

24 Por. W a s i l e w i c z ,  dz. cy t ., s. 34; P  i a t r o  u s к a j a, dz. cy t., s. 36

25 K u p a lsk i a b ra d , s. 73.

26 T am że, s. 75.



tw órcze w łaściw ości. M ogła na przykład uczynić człow ieka piękniejszym  niż 
był, a naw et przyw rócić mu utraconą sprawność seksualną. Podobne w łaś­
ciw ości m iała też, jak  w ierzono, rosa. Istniał więc zwyczaj kąpieli w rosie, 
najczęściej w polu, wśród zboża27.

Do najbardziej rozpow szechnionych należał zwyczaj w różenia z wianków. 
D ziew częta rzucały je  na wodę i bacznie obserwowały, w którym  kierunku 
popłyną. W ierzono, że stam tąd w łaśnie przybędzie ukochany, przyszły mąż 
dziew czyny. P łynące po w odzie w ianki usiłow ali z kolei wyłowić chłopcy, 
z czym  rów nież zw iązane były określone w różby28. M alowniczy zwyczaj 
puszczania w ianków  na wodę i wróżenia z nich został szeroko opisany w 
literaturze pięknej, m iędzy innym i w pow ieści E. Orzeszkow ej Nad Niemnem

Św ięto Kupały było tym  wyjątkow ym  dniem  w roku, kiedy woda i ogień, 
dw a przeciw staw ne żyw ioły, łączyły się ze sobą. Jako przykład mogą tu 
służyć płynące po w odzie wianki z zapalonym i świecam i oraz ogniska rozpa­
lone na tratw ach. N ie je s t więc spraw ą przypadku to, że m iejsce zboryszcza 
było w ybierane na pagórku, w pobliżu wody, a także pól, łąk czy lasów, 
gdzie rosły rytualne zioła i kw iaty29.

4. ROŚLINY

A. K. K irkor i inni badacze folkloru białoruskiego zauw ażają, że w dniu 
Kupały ludzie m asow o zbierali rozm aite zioła i kw iaty. Zbierano je  w różnym 
celu: dekoracyjnym , na w ianki, leczniczym , a także m agicznym . Najczęściej 
zryw ano rutę, bratki, dzięgiel i zioło znane na B iałorusi pod nazwą Iwan-dy- 
Maria. Część uzbieranych ziół zostaw iano na własny użytek, pozostałe sprze­
daw ano na jarm arkach  lub rozdaw ano sąsiadom .

Z bieraniem  kw iatów  i ziół z pól, łąk i lasów zajm owały się dziew częta i 
kobiety. Lud był przekonany, że rośliny zebrane w dniu Kupały miały szcze­
gólne w łaściw ości lecznicze30. Część ziół święcono w kościele lub cerkwi 
i przechow yw ano pieczołow icie przez cały rok jako  doskonałe -  w m niem a­
niu m iejscow ej ludności -  lekarstw o dla ludzi i zwierząt.

27 T am że.

28 Z w yczaj ten je st  jed ną  z g łó w n y ch  atrakcji od b yw ającego  się  co  roku św ięta  K upały 
w B ia ło w ie ż y  na B ia ło sto cc zy źn ie .

24 К i г к o r, dz. cy t., s. 2 6 5 -2 6 6 ; K u p a lsk i a b ra d , s. 7 5 -7 6 .

30 B ie ta ru sk i n a ro d n y  ka la n d a r, s. 129 -130 .



Rośliny zebrane w święto Kupały m iały, według w ierzeń ludu, także m a­
giczną moc. Chroniły one w szczególności ludzi i zw ierzęta dom ow e przed 
w iedźm am i, czarow nicam i i diabłam i31. Szczególnie aktyw ne i n iebezpiecz­
ne były w czasie nocy kupalnej czarow nice, które upodobały sobie zw łaszcza 
pojenie krów rosą, co pow odow ało, że traciły one mleko. M ożna było temu 
zaradzić stosując ziele św iętojańskie. W tym celu szm atkę, przez którą cedzi­
ło się mleko, zanurzało się na chw ilę we wrzącej wodzie, do której dodaw ano 
szczyptę ziela św iętojańskiego. To powodowało, że czarow nica, k tóra odebra­
ła krowie mleko, natychm iast się ujaw niała, zjaw iając się u gospodyni z 
prośbą o pożyczenie określonego przedm iotu. Gospodyni m usiała kategorycz­
nie odm ówić pożyczenia owego przedm iotu i w dodatku uw ażnie pilnow ać, 
żeby czarow nica nic z domu bez jej zgody nie wyniosła. Jeśli opuściła dom 
z pustym i rękoma, to czekała ją  niechybna śm ierć32.

Szczególnie skutecznie m iała chronić przed złymi m ocam i pokrzyw a, którą 
układano na progu domu, a także w oknach, na studni i przed budynkam i 
gospodarskim i33. Czasem  też uderzano pokrzyw ą po nogach w przekonaniu, 
że czynność ta oddali złe moce.

W ierzono, że zioła zebrane w dniu Kupały chroniły ludzi, ich budynki 
oraz zw ierzęta dom owe przed uderzeniem  pioruna. W kładano je  więc do 
kom inów, wieszano na strychach dom ów m ieszkalnych, a także w stodole i 
oborze34. Ponadto zioła te spożywali ludzie bojący się piorunów .

W ażną rolę w obrzędzie kupalnym  odgrywały w ianki uw ite z kw iatów  i 
ziół przez dziew częta i kobiety. Część w ianków ulegała zniszczeniu w trakcie 
całonocnej uroczystości, część natom iast zabierano do dom u i przechow yw ano 
do następnego św ięta Kupały.

W ianki służyły także do różnego rodzaju wróżb. M ogły na przykład prze­
powiadać bliskie zam ążpójście i szczęśliw e życie lub staropanieństw o, n iedo­
lę, a naw et śmierć. W noc kupalną, nad świtem , dziew czyny w ybierały spo­
śród siebie najpiękniejszą dziew czynę, rozbierały ją  niekiedy do naga, a ciało 
przyozdabiały kwiatam i i w iankam i. Tow arzyszące jej dziew częta tańczyły i 
śpewały. N astępnie cały korowód ruszał wraz z dziew czyną-K upałą do poblis­
kiego lasu, gdzie leżały uwite przedtem  z różnych kw iatów  i ziół wianki. 
Część wianków sporządzano z roślin św ieżych, a część ze starych, zw iędnię­

31 К  i г к o  r, dz. cyt., s. 265; K u p a lsk i a b ra d , s. 75 .

32 К i г к o  r, dz. cyt.

33 K u p a lsk i a b ra d , s. 76 .

34 T am że.



tych. W lesie dziew czynie-K upale zaw iązyw ano oczy i proszono ją  o rozdanie 
koleżankom  przygotow anych wianków. Jeśli dziew czyna otrzym ała wianek ze 
św ieżych kw iatów  i ziół, to czekała ją  szczęśliw a i dostatnia przyszłość, a 
je ś li w ianek był uwity ze zw iędniętych roślin, to m iała ona nigdy nie zaznać 
w życiu szczęścia35. Po w różbie korowód pow racał do ogniska, gdzie na 
przem ian z ucztow aniem , tańcam i i śpiewami odbywały się dalsze wróżby. 
Chłopcy rzucali w ianki przez ognisko, a dziew czyny starały się je złapać i 
w ten sposób dow iedzieć się, który z chłopców  zostanie w przyszłości ich 
narzeczonym  i m ężem 36. Rośliny z wianków były często zabierane do do­
mów. D ziew częta w kładały je  pod poduszki z nadzieją, że przyśni im się w 
nocy chłopiec, który je  w przyszłości pokocha.

Z obrzędem  Kupały zw iązana je s t pow szechnie znana legenda o kwiecie 
paproci. Lud był przekonany, że paproć zakw ita raz w roku, w łaśnie w noc 
kupalną. W ierzono, że przed człow iekiem , który odnajdzie ten czarodziejski 
kw iat, przyroda odkryje w szystkie swoje skarby, a złe moce będą musiały 
uznać jego  wyższość. N iełatw o jednak było odnaleźć kwiat paproci, a jeszcze 
trudniej dotrzeć do ukrytych skarbów, poniew aż złe moce, tysiące wiedźm, 
czarow nic i diabłów  czyniły wszystko, by człow iek nie posiadł tak skrzętnie 
chronionej przez nie tajem nicy. M imo to ludzie tłum nie udaw ali się do lasu 
w noc kupalną z nadzieją, że tym  razem  odnajdą czarodziejski kwiat paproci, 
że dotrą do ukrytych w ziem i skarbów.

Szczególnie m alow niczy był zwyczaj puszczania wianków na wodę. Zw ią­
zane były z nim  liczne wróżby i przepow iednie. Puszczaniu wianków na 
rzece lub jezio rze tow arzyszyły stare, m elodyjne pieśni kupalne. Tworzyło to 
niepow tarzalny nastrój tej jedynej w swoim rodzaju nocy w roku. W ianki 
pełniły  niew ątpliw ie funkcję dekoracyjną, ale przystrojone w kwiaty i wianki 
dziew częta m ogły liczyć na szybsze zw rócenie na siebie uwagi chłopców , na 
zw abienie ich, poniew aż sądzono, że kwiaty kupalne posiadają m agiczną moc 
przyciągania, łączenia ludzi37.

35 K irk o r, dz. cy t ., s. 264 .

36 K u p a lsk i a b ra d , s. 7 5 -7 6 .

37 Por. tam że.



5. EROTYKA

Badacze folkloru porów nują często święto Kupały do rozw iązłego św ięta 
Bachusa '. Zw racają uwagę na takie elem enty obrzędu, jak  skakanie param i 
(chłopiec -  dziew czyna) przez ognisko, zw abianie chłopców  przez dziew czy­
ny za pom ocą wplecionych we włosy kw iatów  i ziół, w różby z w ianków  o 
przyszłości, zw łaszcza o zam ążpójściu, rozbieranie do naga dziew czyny, która 
pełni rolę rusałki czy dziew czyny-K upały, zalotne rozm ow y i żarty chłopców 
i dziew cząt przy ognisku, w spólna kąpiel bez ubrań, osobliw a sw oboda seksu­
alna w noc Kupały, k tóra była niejednokrotnie czasem  poczęcia w ielu tzw. 
świętych d z ie c r". Nie przypadkiem  dzieciom  tym nadaw ano często imię 
Bohdan (Bogdan), tzn. dziecko dane przez Boga. Noc kupalna była więc 
doskonałym  m om entem  do zaw ierania nowych znajom ości, do „kum ania się” 
(ustalano, kto zostanie ojcem  lub m atką chrzestną przyszłego dziecka). N iepo­
w tarzalna atm osfera obrzędu, ognisko, woda, tańce i śpiew y, ucztow anie z 
dużą ilością alkoholu sprzyjały szybkiem u naw iązyw aniu kontaktów , zalotom  
oraz podejm ow aniu stosunków seksualnych. W  niektórych okolicach B iałorusi 
erotyka stała się n ieodłączną częścią obrzędu Kupały, co ze zrozum iałych 
względów w yw oływało sprzeciw  m iejscow ego duchow ieństw a katolickiego i 
praw osław nego czy też unickiego. Tym czasem  m iejscow y lud był przekonany, 
że kontakty seksualne w tę szczególną noc w roku nie są grzechem . Nic też 
dziwnego, że liczni uczestnicy obrzędu skw apliw ie z tego przyzw olenia ko ­
rzystali.

6. UWAGI KOŃCOWE

W szystkie cztery nieodłączne elem enty obrzędu Kupały, a m ianow icie 
ogień, woda, rośliny i erotyka ściśle się ze sobą łączą i przeplatają, tworząc 
niepow tarzalny klim at św ięta Kupały. Jest rzeczą zaskakującą, że obrzęd ten, 
sięgający korzeniam i do odległych, przedchrześcijańskich czasów , przetrw ał 
do dzisiaj w niektórych regionach B iałorusi nadzw yczaj dobrze, łącząc oczy­
wiście w sobie stare, przedchrześcijańskie tradycje z now ym i, chrześcijański­
mi. Przyw iązanie B iałorusinów do tego starego obrzędu przejaw ia się w orga­

38 T am że.

39 T am że.



nizow aniu św ięta Kupalla  w wielu m iejscow ościach na terenie Białorusi, jak 
też i północno-w schodniej Polski40. K ultywowane są przy tym w sposób 
naturalny lub inscenizow ane stare obrzędy i zw yczaje, a także wykonywane 
tradycyjne pieśni kupalne41.

К У П А Л Ь С К И Й  О Б Р Я Д  В Б Е Л О Р У С С И И  

Р е з ю м е

В с т а т ь е  о п и с ы в а ю т с я  б е л о р у с с к и е  о б ы ч а и , с в я з а н н ы е  с  н о ч ь ю  И в а н а  К уп ал ы . 

О п и с ы в а ю т с я  т р а д и ц и о н н ы е  о б р я д ы  и п о в е д е н и е  у ч а с т н и к о в  к у п а л ь с к и х  п р а зд н ес т в .  

О б р я д о в ы й  и э т н о г р а ф и ч е с к и й  м а т е р и а л  д е м о н с т р и р у е т с я  п о  с л е д у ю щ и м  э л е м е н ­

там : о г о н ь , в о д а , р а с т е н и я , эр о т и к а .

П е р е с к а з а л  Р о м а н  Л е в а ц к и

40 Ś w ię to  K upały orga n izo w a n e  je st  o b ecn ie  na B ia ło sto cc zy źn ie , m .in. w  B ia ło w ieży , 
N arw i i D u b icza ch  C erk iew n ych . Są to festyn y  z za in scen izo w a n y m i w ybranym i obrzędam i 
kupalnym i (k o ro w o d y , p ieśn i kupalne, og n isk a , p u szcza n ie  w ian k ów  na w od ę).

41 К i r k o  r, dz. cy t., s. 265.


